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Kiedy trwoga... 


Lwów d. 4 sierpnia. 

Dotychczas ilekroć Włochy Zjednoczone, 
ich wodzirejów w parlamencie i ministerstwie 
ogarnęła trwoga — kiedy rwały się ostatnie 
wątki skarbu i kredytu państwowego; kiedy głód, 
wyzysk potentatów miejskich i prowincyonalnych 
rzucały rozszałały nędzą tłum do Żagwi i szty- 
łetów; kiedy wielkie banki pękały wskutek de- 
fraudacyi, jakie dyrektorowie pospołu z ministra- 
mi ina ich rozkaz popełniali; kiedy po sztanda- 
rach włoskich deptał wpół dziki władca afrykań- 
ski; kiedy w Medyolanie i północnych Włoszech 
bandy socyalistyczne zniewoliły rząd ultraliberal- 
ny do represyj, na których póżniej padł jeden i 
drugi gabinet i parlament stał się jaskinią — 
dotychczas zawsze w takich razach, w ostatnich 
trwogach rzucali się wodzireje, parlamenty i ga- 
binety na kościół katolicki, na wiarę katolicką. 

I było znowu dobrze gdy wyrugowano ka- 
techizm ze szkół publicznych; gdy odjęto bi- 
skupom i proboszczom dochody ; gdy miliardowe 
fundusze, powierzone kościołowi na ułgę dla u- 
bogich i chorych zagarnięto i w nienasyconym 
bez dna kotle fiuansów państwowych, a głównie 
w kieszeniach wodzirejów zaprzepaszczono; gdy 
wytępiano tworzone i kierowane przez ducho- 
wieństwo kasy zaliczkowe i t. p., gdy nowe czy» 
niono wyłomy w tradycyjnych obrzędach, tudzież 
w ustanowach katolickich. Było znowu dobrze — 
dla wodzirejów — do czasu. Ale czas ten już 
minął... A najpierw prokuratorowie zaczęli w 
swoich wywodach na rozprawach karnych, 
dopominać się na wszystko, aby przywrócono 
katechizm w szkołach, bo deprawacya szerzy się 
w sposób przerażający i kodeks karny nie ma 
rady na to. 

Przyszła nareszcie chwila, że i na zjedno- 
czonych Włochach masońskich sprawdziło się 
odwieczne przysłowie: Kiedy trwoga to do 
Boga! 

Jeszcze istnieją w całej mocy ustawy, ru- 
gujące Boga ze szkół, jeszcze stoją u steru spraw 
ministrowie ateusze — a oto w najuroczystszym, 
jaki być może, akcie rządowym, bo w proklama- 
eyi do narodu wstępujący na tron przodków 
młody król czuje się zniewolonym składać dzięki 
Bogu, wzywać pomocy Bożej... 

Złano Włochy w jeden ustrój mechaniczny, 
ale GICZYŻA nie stworzono. W gruncie serca 
każda ziemia, każde miasto posiada, jak za da- 
wnych, sławnych wieków, swój patryotyzm lo- 
kalny i otwarcie dąży do formalnej odrębności. 
Na tej najżywszej we Włoszech strunie gra bar- 
dzo zręcznie republikanizm i socyalizm tamtej- 
szy, wywieszając sztandar federacyi. Narodowo- 
ści włoskiej, w takiem np. znaczeniu jak polska, 
niemiecka, francuska, angielska nie było i nie 
ma. Nawet gwary prowincyonalne wyłamują się 
z pod wszechwładzy języka toskańskiego. Tysią 
ce tomów co roku wychodzi w narzeczach prze- 


ZA SŁAWĄ 


z angielskiego 


napisał M. E. Francis. 


(Ciąg dalszy) 


— Zanadto się tem przejmuje, stanowczo 
zanadto. Gra jej została ocenioną tak, jak się 
tego można było w takiej miejscowości i u ta- 
kich słuchaczów spodziewać. Jeśli kto przenosi 
olbrzymi kołnierz pana Breoksa nad skończeńie 
piękną grę siostry pani, to daje swym gustem 
większy powód do śmiechu niż do płaczu. 

=. Gdybyż to się można było śmiać ze 
wszystkiego! — westchnęła Marta rozżalona. 
Gdybyś pan wiedział, ile nadziei przywiązywa- 
łyśmy do tego koncertu! Jakie ona przygotowa= 
nia do niego czyniła. To biedne moje stworzen- 
ko marzyło 0 tryumiie! A teraz — nie — ja nie 
mogę się oswoić Z t4 myślą — teraz musimy 
znowu zaczynać od początku. Nie postąpiłyśmy 
ani na krok naprzód, 8 jakże to ciężko znależć 
samym drogę w tym wielkim olbrzymim Londy- 
nie. Nikt nas nie zna, nikt nam nie pomoże — 
same musimy walczyć 1 zdobywać najmniejszą 
okruszynę, ciężką, twardą Pracą. | || 

W tej chwili dano znak do obiadu i Croft 

a poprowadzić pewną 
dowę do stołu. 
eszcze bardziej 


musiał opuścić Martę, 
nadzwyczajnie nudną w 

Podczas objadu był j ś TOZ- 
targnionym, niż w dniu poprzednim. Obraz ma- 
EET a D 


| az ma-| Po objedzie odeszła Marta do siostry na |dynu 
Magazyn konfekcyi i towarów bławatny 


Najmodniejsze 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


różnych. Wiara katolicka była jedyną spójnią, 
która zespalała w jedną całość te rozmaite ludy 
włoskie. I tę spójnię potargał masonizm. 

Gdy podano w ohydę tę wiarę, gdy pozwo- 
lono, ba, nakazywano zohydzać, deptać wiarę 
w Boga, to jakżeż mogła się ostać cześć, po- 
waga ludzi i instytucyj ludzkich? Są tedy we 
Włoszech prawa, ustawy, ale lada szuja ma so- 
bie za prawo urągać im, a władze stosować ich 
nie śmieją. Właśnie donosi rzymski korespondent 
Berl. Tagebląttu : 

„Rozmawiałem z ministrem oświaty Bacce- 
lim. Winę zamachu zwala on nie na samo stron- 
nictwo anarchistyczne, ale na cały ów prąd, któ- 
ry się ostatniemi czasy zamanifestował w skraj- 
nej lewicy i obstrukcyi. Prąd ów nieświadomie 
utorował drogę królobójstwu. Co do Bresciego, 
to kara śmierci, choćby jeszcze istniała, na nie 
się nie przyda u takich zbrodniarzów. Brescim 
powodowała głównie chorobliwa próżność, szu- 
kał sławy herostratesowskiej. Gdyby zabroniono 
prasie robić reklamę tym kanaliom, to Bresci 
nie byłby porwał za rewolwer. Należy on po 
prostu do czubków. 

Powaga państwowa niestety tak dalece jest 
dzisiaj wstrząśnięta we Włoszech, że lada urwis 
przedrzeźniać się będzie w oczy autorytetowi pań- 
stwowemu — a wszelako to nie tak trudno 
przywrócić państwu autorytet, ale nie ustawami 
wyjątkowemi. Bo tam, gdzie pospolite ustawy 
nie bywają stosowane, tam są ustawy wyjątko- 
we po prostu absurdem. 

Należy istniejące ustawy wykonywać bez- 
względnie, w danym razie działać nawet na wła- 
sną rękę; parlament da potem rządowi absolu- 
toryum. Tak np. podczas orgij obstrukcyi w par- 
łamencie mógł prezydent poprostu na własną od- 
powiedzialność wykluczyć na trzy miesiące tych 
posłów, którzy gwałtami się odgrażali. 

Co do anarchistów, dodał minister, to żal 
wielki, że się ludowi nie dopuszcza sprawić się 
z nimi. Jeżeli anarchiści zabijają swoich przeci- 
wników i twierdzą, Że morderstwo ma na celu 
tylko jnstytucye a nie osoby, to przecie stronnictwo 
porządku mogłoby, powołując się na ten sam 
argument, tłuc na śmierć anarchistów. 

Na moje pytanie: czy nowy krół będzie 
miał tyle energi, aby zgnieść głowę gadzinie, od- 
powiedział Baccelli, że dynastyi sabaudzkiej nie 
przystoi to, co Hohenzollernom, ale król jest 
żołnierzem i to wystarczy. Minister prezydent 
Saracco jest znakomitym, roztropnym parlamen- 
tarzystą. ale za stary do wielkiej energii. Nie ka- 
żdy starzec posiada tę energię co Crispi. Ale 
zresztą nie brak mężów, jakich obecne zadanie 
wymaga. 

Baccelh nie sądzi, iżby wywołana zbrodnią 
dobroczynna reakcya długo potrwała, chyba że 
rząd będzie umiał jej sekundować. Wszystko 
więc zależy od konsekwencye i stałości stron- 
nictwa rządzącego. Baccelli skończył tem że o- 
becnie są spiski przeciw wszystkim monarchom 
Europy“. 


łej płaczącaj Irmy, która leżała na ziemi i nie 
dawała się pocieszyć stawał mu nieustannie przed 
oczyma. 

Co za kontrast między tym obrazem, a 
owym widzianym wczoraj w ogrodzie! — Jakaż 
to była słoneczna istota śmiejąca się, owiana 
jakby mgłą białej sukienki z sypiącymi się róża- 
nymi liśćmi z białych wzniesionych rączek! Od 
czasu do czasu spoglądał też i na Martę, siedzą- 
cą naprzeciw, a jej blada, widocznie już zrezy- 
gnowana twarzyczka napełniała go szczerem 
współczuciem. 

Zaufanie jej wzruszyło go silnie. Tylko nie- 
zmierny żal i troska o ukochaną siostrę wyrwa- 
ły z jej duszy ten szczery wylew uczuć przed 
chwilą przed człowiekiem obcym. Wydawały mu 
się one jak dwie biedne istotki zabłąkane w ol- 
brzymim lesie. Jak one mogły się spodziewać 
że znajdą drogę z tego labiryntu? — a jednak 
gdyby tylko I[rmę poznano, gdyby ją tylko wła- 
ściwi ludzie na właściwem miejscu usłyszeli, to 
śmiało mogłaby zyskać słowę i znaleść szczęście. 
Trzeba jeszcze pomówić o tem z Martą, może 
to da się zrobić. 

Niewątpliwie miały przecież jakichś znajo- 
mych, przyjaciół — nie mogły przybyć do Lon- 
dynu bez żadnych poleceń. Postanowił pomówić 
o tem ze swą ciotką. Kiedy je sprowadziła, to 
powinna im dalej dopomagać. Jeśli zechce napi- 
sać do swoich niezliczonych przyjaciół, to zosta- 
ną przynajmniej poznane. Jeśli szukają uczenie, 
to on sam zajmie się ich dostarczaniem. Odet- 
chnął i uśmiechnął się W duchu na myśl że sam 
podejmie się roli dobrej wróżki. Potem spojrzał 
na Martę i uczuł się zupełnie uspokojonym, mi- 
mo jej przygnębienia. 

Po objedzie odeszła Marta do siostry na 


I z ministrem też sprawiedliwości Gian- 
tureą rozmawiał korespondent. Na zapytanie, czy 
Bresciego, którego dopiero co sam też przesłu- 
chiwał, ma za obłąkanego, odparł minister: 
„Jest on chyba tyle obłąkany co tygrys albo 
inne bestye. Bresci działał z rozmysłem i dobrze 
wiedział, co przedsiębierze*., Na uwagę, że 
szerokie koła ubolewają nad zniesieniem ka- 
ry śmierci, minister nie nie odpowiedział; za- 
pewne podziela to zapatrywanie. Proces będzie 
ile możności przyspieszeny. Dopiero śledztwo wy- 
każe, czy był spisek.” W końcu oświadczył mini- 
ster, iż jest na wskróś przekonany, że spisek a- 
narchistyczny w istucie istnieje i że w najwyż- 
szy sposób zagraża monarchom reszty państw. 


Wojna Węgier z Austrya. 


Lwów 4 sierpnia. 

Wiedeńska izba handlowo-przemysłowa ro- 
zesłała następujący komunikat: 

„Jak wiadomo, rząd węgierski od wielu lat 
wielkie ponosi ofiary, dla dopomożenia rozwojowi 
przemysłu węgierskiego: opuszcza podatki, daje 
bezpłatne grunta pod budowę fabryk, a nawet 
pieniądzmi subwencyonuje. Ostatniemi zaś czasy 
począł forytować swój przemysł szeregiem zarzą- 
dzeń administracyjnych, będących niczem innem, 
jak wykluczeniem wszelkiej konkuren- 
cyi obcych z Węgier. 

Węgierskie ministerstwo handlu zamierza 
wydać nową ustawę o cymentowaniu miar, wedle 
której używane w traktyerniach i szynkowniach 
szkło musi nosić cyment węgierski. Zaczemby 
używanie obcego szkła było w praktyce wyklu- 
czone, do czego też rząd w toku rozpraw w wę- 
gierskiej izbie posłów całkiem otwarcie się 
przyznał. 

Dalej minister spraw wewnętrznych polecił 
urzędom ministeryalnym i komitatowym, przy 
rozpisywaniu dostaw kierować się głównie bez- 
względnem popieran em przemysłu swojskiego. 

Wreszcie iniristerstwo oświaty nakazało 
szkołom, aby do szzolnych książek i zeszytów 
używano wyłącznie noszącego markę węgierską 
papieru. 

Czem spowodowana wiedeńska izba han- 
dlowo-przemysłowa zwróciła się do minister- 
stwa handlu z podaniem, w którem z naciskiem 
podnosi, że tego rodzaju ograniczenie konsumcyi 
węgierskich na niekorzyść przemysłu obcego, a 
więc i austryackiego sprzeczne są z duchem 
związku cłowo-handlowego i równa się po pro- 
stu prohibicyi (zabronieniu). Izba przypomina, że 
już przed 3 miesiącami wniosła podobne zażalenie 
i ponownie uprasza rząd o postaranie się, aby 
równorzędne austryackich i węgierskich produk- 
tów traktowanie było w praktyce przeprowa- 
dzone“. 

Podobne zażalenie wniósł do rządu także 
związek przemysłowców austryackich, podnosząc 


górę, ale gdy po niedługim czasie Croft wszedł 
do salonu, zastał ją tam znowu siedzącą. 

— Jakże się miewa panna Irma? — zapy- 
tał, siadając przy niej. 

— Nie wiem. Zamknęła drzwi i nie chciała 
mnie wpuścić. 

— A czy nie było to może i niegrzecznie 
z jej strony ? zapytał. 

— Ona już taka jest — odpowiedziała 
Marta z lekkiem wzruszeniem ramion, a potem 
zaraz dodała: Cały ten koncert bardzo ją przy- 
gnębił. 

— Czy mówicie państwo jeszcze o koncer- 
cie? — zapytała lady Marya, przechodząca koło 
nich — Siostra pani ślicznie grała — skinęła 
Marcie głową — a te małe Brown-Jones, nie 
wyglądałyż one zachwycająco ? To ja wymyśliłam 
dla nich kostyumy włoskich wieśniaczek. To się 
ludziom podoba. Wszyscy byli zachwyceni! Mój 
koncert udał się znakomicie ! 

Odeszła w tem miłem przekonaniu, że po- 
wiedziała Marcie coś bardzo przyjemnego. Marta 
popatrzyła na sir Johna. 

— Znakomicie! powtórzyła. 

— Niechże się pani pozbędzie już tego przy- 
gnębienia — powiedział sir John przyjażnie. — 
Z czasem da się to odrobić. Powodzenie siostry 
pani zależy jedynie od właściwych słuchaczów — 
raz poznana, zyska natychmiast należytą ocenę. 

— Kiedy w tem właśnie leży największa 
trudność, O to chodzi, aby zostać poznaną! Nie 
znałyśmy tu zaraz po przyjeżdzie ani Żywej du- 
szy, a teraz choć niby mamy trochę znajomych, 
cóż z tego, kiedy to są sami tacy, że się nam 
na nie przydać nie mogą. 

— A więc cóż sprowadziło panie do Lon- 
dynu? 


inne jeszcze jaskrawe wypadki, z których się 
namacalnie okazuje, że rząd systematycznie dą- 
ży do wyrugowania z czasem wyrobów przemy- 
słu austryackiego z Węgier. 

Jak słychać, rząd austryacki uda się do 
węgierskiego na razie z przedstawieniami pr zy- 
jacielskiemi i spróbuje wyrobić cofnięcie za- 
rządzeń, na które się przemysłowcy austryaccy 
użalają. Wkrótce ma p. Kórber odwidzić mini- 
stra prezydenta węgierskiego p Szella, a wtedy 
przyjdzie mowa także na tę sprawę. 

Kiedy rząd węgierski zaczął prześladować 
płody galicyjskie, paraliżować naftę galicyjską 
i wogóle utrudniać nasze stosunki handlowe 
z Węgrami, wtedy milczeli przemysłowcy wie- 
deńscy i inni, bo to nie o ich skórę chodziło. 
Ale na podobnych próbach zaprawił się madia- 
ryzm i trudno przypuścić, aby się nawrócił te- 
raz, gdy nieszczęsny parlamentarny rozgardyasz 
austryacki odjął też rządowi austryackiemu po- 
wagę także na zewnątrz. 
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(Dla blagi i tumaneryi. — Judzenie i krasolida- 
cya niezadowolonych. — Postępowanie Słoua Pol- 
skiego w polityce krajowej i państwowej. — Go- 
łuchowski i Mickiewicz. — Uniwersytet ludowy). 

Nie wiem jaki agitator namówił mego rzą- 
deę, aby za 75 ct. zaprenumerował na lipiec 
Słowo Polskie a otrzymywać będzie podwójne 
jego wydanie i stare powieści na nowo przedru- 
kowane. Zobaczywszy pierwsze numery tego pi- 
sma u mego rządcy, zwróciłem mu uwagę na to 
że niewłaściwą wybrał sobie porę do prenume= 
rowania tej gazety, zamieszczającej stale, w spo 
sobie „zarobkowania* ataki na władzę, ducho- 
wieństwo i skandaliczne ogłoszenia erotyczne — 
porę wakacyj, na którą wróciły do niego do do- 
mu dorastające córki z konwiktu i chłopiec z 
gimnazyum. Mój pan rządca, człowiek bardzo 
stateczny, uznał słuszność mojej uwagi a że człek 
dzieciaty i pieniądze mu się nie przelewają, więc 
zwróciłem mu owych 75 ct. i w ten sposób sta- 
łem się przymusowym abonentem Słowa na je- 
den miesiąc. 

Teraz dopiero zrozumiałem, dla czego tak 
często wszyscy polemikę ze Słowem prowadzą a 
zarazem przekonałem się, że pismo to chyba wy- 
łącznie dla tumanienia i blagi, jakoteż wytwa- 
rzania coraz to większej liczby ludzi niezado- 
wolonych jest wydawane. 

„Konsolidacya niezadowolonych* woła ono 
niemal w każdym numerze. Czy konsolidacya mu 
się uda w to wątpię — ale Że uda się mu po- 
mnożyć szereg niezadowoleńców, z pośród któ- 
rych ten i ów gotów się dopuścić nawet 
brutalnego czynu, jeśli kto wcześnie tej robocie 
nie położy tamy, to rzecz pewna. Wątpię w kon- 
solidacyę, bo niezadowolenie nie u wszystkich 
płynie z jednej i tej samej pobudki. Jeden jest 
niezadowolony dla tego, że nie posiadł teki mi- 


Marta wyprostowała się. — Moje własne 
życzenie. Chciałam, żeby moja siostra debiuto- 
wała w Londynie — odpowiedziała nieco szty- 
wnie. Zresztą niezadługo znajdziemy dobre utrzy- 
manie. Naturalnie, potrzeba na to trochę czasu 
lecz mamy nieco znajomych, a więc i uczennice 
się znajdą. 

— Ach, chcecie panie przyjmować uczeni- 
ce? — spyta: Croft z namysłem. Naturalnie — 
zapomniałam o tem zupełnie! 

Czy przyjmiesz mnie pani na ucznia ? 

Marta spojrzała na niego trochę nieufnie. 

— (Chciałbym bardzo wyuczyć się grać na 
skrzypcach — mówił dalej. 

Marta roześmiała się nagle. 

-— Chcesz pan dopiero teraz rozpoczynać? 
Obawiam się, że to za późno. 

— No to mogę brać lekeye śpiewu — od- 
powiedział. — Ja mam głos, zapewniam panią 
— dobry — niektórzy nawet utrzymywali, że 
mam piękny głos — nawet się trochę uczyłem 
dawniej, ale nie miałem dość czasu zająć się 
tem poważniej. 

— Wszystkiem trzeba się zajmować powa- 
żnie, jeśli się ma zamiłowanie w poważnem za- 
jęciu — rzekła Marta. — A czy teraz ma pan 
czas na lekeye muzyki? Bo mnie wreszcie nic 
nie załeży na tem, czy się pan uczy czy nie. 
Oh, mam teraz czas — odpowiedział 
sir John — mam nawet więcej czasu, niż mi 
potrzeba. Dawniej byłem rzeczywiście bardzo za- 
trudniony ot, jak to zwykle, młody człowiek ma 
mnóstwo zajęcia. 

— Czemżeś się pan zajmował? 
ła poważnie. 

— Oddałem się zawodowi dyplomatyczne- 


zapyta- 


mu i żywiłem dziką nadzieję odegrania wiel- | 


ch MEIK OLAJ EUIEDWW EG poleca: | 
luzki, halki jedwabne, wełniane perkalowe, sukienki, ubranka dziecinne fartuszki i bieliznę. 
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nisteryalnej, choćby to była tylko teka ministra 
dla Galicyi, a gdyby ją posiadł, byłby niezado- 
wolony z tego, że kasa oszczędności wlazłaby 
mu na płacę z kondyktem — inny przeszedłby 
z lewicy niezadowolonej do centrum niezadowo- 
leńców za samo członkostwo wydziału krajowe- 
go lub jakie burmistrzostwo — podczas, gdy 
znowu masa zarobników miejskich i chłop na 
wsi marzą tylko o możności zaspokojenia najko- 
nieczniejszych potrzeb, a myśl o paru zagonach 
ziemi jest już dla nich ideałem, o którym nawet 
śnić nie śmią. 

Jak więc tych różnej kategoryi niezadowo- 
lonych skonsolidować? Natomiast ustawiczne 
szczucie i podjudzanie, szerzone za pomocą dru- 
ku a zarazem zohydzanie wszelkiej powagi za- 
równo świeckiej, jak duchownej łatwo może u- 
czynić niezadowolonymi i tych, którzy dziś je- 
szcze poprzestając na małem, dziękują Bogu za 
to, co mają. 

Przeglądając Słowo mam czasem uczucie, 
że umyślnie jest naiwnie pisane, aby naiwnych, 
których od rozumnych jest znacznie więcej, zła- 
pać. Jednego dnia płacze Słowo, iż namiestnik, 
marszałek, minister dla Galicyi „w chwili takie- 
go nieszczęścia, jak wylewy są nieobecni* i czy- 
tając te wywody odczuć może, człowiek dotknię- 
ty katastrofą, żal do namiestnika, marszałka, mi- 
nistra, iż wyjechali z kraju, nieczekając czy po- 
wódź przypadkiem Galicyi nie nawiedzi, a przy- 
najmniej, że zaraz nie wracają i nie domagają 
się namiestnik i minister krociowej pomocy ze 
skarbu państwa, a marszałel: zwołania sejmu dla 
przyjścia i ze strony kraju z pomocą d' 
szczęśliwych ofiar powodzi. Mogą tak pem * oc, 
bo nie wiedzą, Że na ogólną relacyę bez cyfr 
szczegółowych centralny rzad nie wyasygnuje 
pieniędzy ani tytułem zapomogi bezzwrotnej ani 
na roboty publiczne dla dostarczenia biednym 
zarobku. Mogą odczuwać żal do naczelników 
władz, bo nie wiedzą, Że co na razie można by- 
ło zrobić, to na ich polecenie telegraficzne bez- 
zwłocznie zrobiono. 

Ale Słowu Polskiemu nie chodzi ani o po- 
moc dla biednych ani o ratunek ich, ale o ju- 
dzenie, o podszczuwanie przeciw władzy i prze- 
ciw tym, którzy ją w danej chwili reprezentują. 
Dowodem tego ustęp z artykułu „Nieobecni* o- 
piewający: „Gdzież jest w chwili takiego nie- 
szczęścia pan namiestnik? Nie ma go w kraju. 
Był przed dwoma laty na miejscu, objeżdżał 
kraj. gdy ogłaszano sądy dorażne i stan wyją” 
tkowy — nie ma go teraz, gdy ludności potrzeba 
rychłej a wydatnej pomocy“, Daruje mi Słowo 
Polskie, ale powódź jest chyba mniejszem nie- 
szczęściem kraju, aniżeli rozboje, mordy, rabune 
ki i podpalania systematycznie szerzące się w 
kraju, chyba że Słowa celem jest nie dobro 
kraju ale zawierucha w kraju a w takim ra- 
zie niech nie udaje, że przemawia imieniem kra- 
ju, lecz niech się przyzna, Że mówi za tych, któ- 
rzy w zawierzusze upatrują swoje powodzenie a 
dobro kraju dla nich nie istnieje. 


zip- 
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kiej roli w świecie. Wytknąwszy sobie ten plan, 
Bóg raczy wiedzieć czego ja nie zamierzałem 
wykonać! Czytywałem i pisywałem rozmaite rze- 
czy, z których spodziewałem się odnieść w przy 
szłości olbrzymią korzyść jako dyplomata. No 
i przez to samo — przerwał śmiejąc się — nie 
zbywało mi wiele czasu na studyowanie muzyki. 

— A teraz? — zapytała Marta, poważnie 
patrząc mu w oczy. x 

— Eh! Teraz jestem wolnym. Wuj mój 
umarł przed kilku laty, a ja zostałem jego spad- 
kobiercą. Teraz już nie mam potrzeby praco- 
wać, 

— Nie masz pan potrzeby pracować ? 

— Nie i czuję się zupełnie zadowolonym. 
Nie wymagam więcej od losu. Po cóż miałbym 
się stawać niewolnikiem jakiegoś zawodu ? 

— To pan nie zajmujesz się żadną pracą ? 
Ach cóż to za życie! Gdybym była mężczyzną, 
wszystko jedno, choćby nia wiem jak bogatym, 
pracowałabym usilnie. Znałazłabym jakiś zawód, 
pracę, której poświęciłabym się z całem zamiło- 
waniem. A tak, żyć bez zajęcia — nic nie robić 
dlatego, że się jest dość bogatym — jakie to 
smutne pojęcie istnienia ludzkiego 

— Proszę, przestań pani! — zawołał Croft 
| czerwieniejąc. — Wypowiadasz pani tak ener- 
gicznie swoje zasady, że wolałbym skryć się obe- 
cnie w mysię jamę. 


(C. d. n.) 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 5 Sierpnia 1900. Nr. 214. 


Że nie o rzecz ale wyłącznie o judzenie 
„ehodzi Słowu Polskiemu na to dowód. i w tem, 
że nie później jak w dwa dni po ubolewaniu, iż 
„Nie ma tych, którzy być powinni“ zamieściło 
artykuł „Pówrócą oni* w którym znowu w o- 
czach czytelników swoich, o ile są naiwnymi, u- 
siłuja reprezentantów władzy w kraju zohydzić, 
twierdząc, że wszystko jedno, czy oni są w kraju 
czy ich nie ma, bo nie dla kraju nie zrobią i że 
„gdziekolwiek są, są zawsze nieobecni“. Jeśli 
tak, to pocóż dwa dni temu tak bardzo ubole- 
wało, że właśnie ich nie ma w tej chwili w 
kraju? 

Jeśli taka robota ma się nazywać „pracą 
dla dobra kraju* to istotnie zwątpić potrzeba nie 
już o uczciwości pisma ale wprost je posądzać 
się musi o złą wiarę i staranie się poprostu o 
obałamucanie nieświadomych. 

Ale nie tylko w polityce krajowej Słowo 
tak działa. Zupełnie tą samą metodę obrało so- 
bie w polityce państwowej. Nie przepadam za 
Czechami, cenię atoli ich wytrwałość i rozum. 
Nie wiązałbym się z nimi na śmierć i życie — ale 
wieczne kopanie ich i to kopanie dla przypodo- 
bania się Niemcom uważam za rzecz  wstrętną. 
Czesi popełniają błędy — ale w walce, to rzecz 
zwykła, aoni w tej chwili walczą z Niemcami. 

Nie przypominam sobie w którym numerze 
Gazety Narodowej, to jednak wiem na pewne, 
że prawie tuż po zamknięciu rady państwa, czy- 
tałem doniesienie z Wiednia, iż rząd nie myśli 
wcale o zwołaniu sejmów przed parlamentem. 
Informacya ta, zdaje się, była dokładną, bo i dziś 
tak rzeczy stoją, Słowo Polskie zaś kuje z tego 
obeenie broń przeciw Czechom. Czy rząd obawia 
się zwołania sejmów, które wszystkie a także 
f czeski miałyby się zająć sanacyą finansów 
krajowych — otóż czy boi się tego jedynie z 
powodu Czechów czy też z powodu ewen- 
tualnych zajść czesko-niemieckich ? Jeśli to osta- 
nie, to równą przeszkodą dla sprawy sana- 
cyi finansów poszczegolnych krajów a więc i Ga- 
licyi, są tak samo Czesi jak i ukochani przez 
Słowo Polskie Niemcy. Równie więc, jak na 
Czechów, tak i na Niemców możnaby uderzyć. 
Słowo upatruje atoli zbawienie jedynie w soju- 
szu z Niemcami, po których plecach różni jego 
menerzy spodziewają się wyleść tak w polityce 
państwowej, jak po plecach Daszyńskich i Stoja- 
łowskich w polityce krajowej, więc huzia na 
Czechów |! 

Administracya polityczna w Galicyi popsuła 
się strasznie, zdaniem Słowa Polskiego. Od Age- 
nora hr. Gołuchowskiego nie było dobrego na- 
miestnika. Jeśli to prawda, to cóż na to pora- 
dzić, a wszak i od Mickiewicza nie było równego mu 
poety. Gotów jestem przyznać, że administracya 
polityczna nie jest w kraju naszym dobrą, ale o 
tyle właśnie, że jest na obecne ruchy anarehi- 
styczno-socyalistyczne za słabą i jeśli jaką pre- 
tensyę kraj może mieć do namiestnika, czy nim 
jest hr. Leon Piniński czy kto inny, to tę, aby 
zabrał się na seryo do wyplenienia tego chwastu, 
który gdy się rozrośnie, wobec słabości władzy, 
wyplenić już się tak łatwo nie da. Starostowie 
powinni na tym punkcie energiczniej działać. 

Miałem dotychczas wątpliwości co do ten- 
dencyj uniwersytetu ludowego. Sądziłem, iż być 
może, że konserwatywne pisma  przesadzają w 
kierunku niechęci ku tej instytucyi, która w do- 
brym duchu prowadzona, mogłaby pewne usługi 
ludowi oddać. Z wątpliwości moich uleczył mnie 
list prezesa uniwersytetu ludowego p. Edmunda 
Libańskiego, ogłoszony niedawno w Słowie Pol- 
kiem. Celem tej instytucyi, jak powiada p. Li- 
bański, jest „rozwiać z umysłów ludu mgły za- 
*bobonów i przesądów, natchnąć go wiarą w siłę 
ducha ludzkiego". Dziękuję bardzo p. Libańskie- 
mu za to wyznanie. Nie wiarę w Bogaiw odro- 
dzenie ojczyzny, ale wiarę w siłę ducha ladzkie- 
go chce szerzyć uniwersytet ludowy wśród ludu 
— chce rozwiać z jego umysłów mgły zabobo- 
nów i przesądów, do których zapewne zalicza 
wiarę przodków i nadzieję odrodzenia Polski. 

Taka oświata szerzona wśród ludu — toć 
przecież gorsza od ciemnoty. I nam każą taką 
instytueyę popierać! — a czyż naprawdę mają 
nas za tak naiwnych, za tak wyzutych z poczu- 
cia narodowego ? 

Kończę na tem swo'e pisanie, bo i oburze- 
nie za duże ogarnia człowieka i chciałoby się 
powiedzieć tak ostre słowo, że mogłoby być uwa- 
łane za wielce nieparlamentarne ! B. ©. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 4 Sierpnia. 


| ‘Zapiski eqgobiste. Bawi we Lwowie w prze- 
jeżdzie do Skwarzawy prezes Koła Polskiego 
wiedeńskiego p. Apolinary Jaworski. 

i Lwowski metropolita ruski. Ruch Katolicki 
dowiaduje się, iż dokonaną już została nomina- 
cya ks. biskupa Szeptyckiego na lwowskiego me- 
tropolitę obrz. gr. kat. 

Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya tarnow- 
ska: Zamianowani zostali katechetami w szko- 
łach ludowych: ks. J. Tokarz w Borzęcinie, ks. 
M. Zaczek w Wojniczu, przeniesieni: ks. F. Gut- 
fiński z Podwi do Brzozowy, ks. \ cisło z 
Barcic do Podwi, ks. W. Dąbrowski z Tuchowa 
do Jakóbkowic, ks. J. Twardowski z Łącka do 
Tuchowa, z nowowyświęconych przeznaczeni: ks, 
Wojciech Balasa do Zgórska, ks. W. Bączyński 
do Piwniczny, ks. F. Chrzanowicz do  Słopnie, 
ks. J. Gawroński do Szczepanowa, ks. A. Kania 
do Czarny, ks. F. Kmieciński do Mikluszowice, 
ks. Ig. Kołodziej do Pilzna, ks. J. Kurek do 
Wielopola, ks. Sz. Piszczkiewicz do Grybowa, ks. 
L. Romański do Nockowy ks. J. Rosiek do Łąc- 
ka, ks. J. Sroka do Łososiny, ks, L. Tokarz do 
Wojnieza, ks. S. Warchałowski do Jadownik. 


<a +" 


p— 


Ze sfer nauczycielskich. Minister wyznań i|w towarzystwie dzieci, dostała silnego krwiotoku 


oświaty przyznał następującym profesorom śre- 
dnich szkół państwow. galicyjskich ósmą rangę : 
Janowi Pelczarowi i Jędrzejowi Jaglarzowi z 
krakowskiego gimnazyum św. Jacka, Romanowi 
Ceglińskiemu i Bazylemu Biłeckiemu z lwowskie- 
go gimnazyum akademickiego, Robertowi Kle- 
mensiewiczowi z lwowskiego IV gimnazyum, 
Władysławowi Bojarskiemu z gimnazyum prze- 
myskiego polskiego, ks  Hilaremu Gmitryko- 
wi z gimnazyum samborskiego, ks. Michałowi 
Nowickiemu z  gimnazyum  Nowosądeckiego, 
Pawłowi Bryle z gimnazyum stanisławowskiego, 
Waleryanowi Krywultowi ze szkoły realnej kra- 
kowskiej i Józefowi Griinbergowi ze szkoły re- 
alnej lwowskiej. 


Zebranie pamiątkowe w rocznicę stracenia 
pięciu członków rządu narodowego urządza mło- 
dzież polska lwowska w niedzielę 5 bm. o godz, 
7 wieczorem pod kaplicą na drodze Wuleckiej. 


Teatr kaliski. Podobno czynią się starania, 
aby część personalu teatralnego lwowskiego prze- 
niosła się do Kalisza, podajemy więc kilka szcze- 
gółów o tamtejszym teatrze. 

Kalisz jest miastem, zaledwie 24.000 mie- 
szkańców liczącem. Znajduje się ono w bardzo 
pięknem położeniu i należy do najschludniejszych 
miast w Królestwie. Mieszkańcy składają się 
przeważnie z urzędników, a więc ludzi stosunko- 
wo niezamożnych. To też budowa teatru była 
odkładaną z roku na rok, a wogóle bardzo po- 
woli postępowała. Sam budynek przedstawia się 
bardzo ładnie. Przytyka przedewszystkiem do śli- 
cznego parku miejskiego, przez który przepływa 
Warta. Budynek tak zewnątrz jak wewnątrz jest 
bogato rzeźbiony i złocony, ale mały, bo zale- 
dwie 400 —500 osób może pomieścić. Ceny miejsc 
najwyższe będą jak się zdaje 2 ruble za fotel oraz 
5 lub 6 za lożę. Cały teatrzyk przepełniony dać 
może 380 rubli, coby niosło — gdyby na ka- 
żdem przedstawieniu był wysprzedany — na 
miesiąc 3500 rubli. Koszta przedstawień obliczają 
przedsiębiorcy na 10 rubli od wieczoru. Teatrzyk 
ten powstał kosztem miasta a za poparciem gu- 
bernatora. Będzie on wydzierżawiony. Warunki 
dzierżawy są bardzo trudne. Przedewszystkiem 
przedstawień tygodniowo można dawać tylko 4, 
bo trzy wieczory są zarezerwowane na koncerty 
bale i przedstawienia amatorskie. 

Dyrekcya teatru ma utrzymywać dobrą ko- 
medyę i dramat, a po nadto dawać operetki i 
opery. To są tedy mniej więcej moralne zobo- 
wiązania dzierżawcy teatru. 

Kandydatów na dzierżawę zgłosiło się do- 
tychczas ośmiu: Majdrowicz, Janowski, Texel, 
Zimajerowa, Smotrycki, Puchniewski, Borawski 
oraz Myszkowski z Hellerem ze Lwowa. Ci o- 
statni wnieść mieli czyto razem czy osobno o- 
fertę, w kqórej obiecują, że zjadą z tym samym 
personalem operetkowym, który takie tryumfy 
święcił w Warszawie. 

Zdaje się, że to nie przyjdzie do skut- 
ku, bo i teatr kaliski za mały na całą operetkę 
i nawet całego personalu nie możnaby wywieść 
ze Lwowa, gdyż o ile dotąd wiadomo, część jego 
zaangażował już p. Pawlikowski wraz z częścią 
chórów i orkiestry. Najwięcej podobno szans o- 
siedlenia się w Kaliszu ma p. Eugeniusz Majdro- 
wicz, który z pomiędzy dyrektorów teatralnych 
prowincyonalnych w Królestwie cieszy się może 
największem uznaniem. 

Na cele dobroczynne. Z kwoty 3800 k. zło- 
żonej na cele dobroczynne w jednem ze starostw 
galicyjskich do dyspozycyi wiceprezydenta kra- 
jowej dyrekcyi skarbowej dr. Witołd Kory 
towski przeznaczył dla: Opieki nad uwolnionymi 
więźniami we Lwowie 300 k., -- Opieki nad nie- 
mowlętami im. Dzieciątka Jezus we Lwowie- 
300 k., — Towarz. Brata Alberta we Lwowie 
300 K. — Przytuliska św. Józefa dla drobnych 
sierót we Lwowie 300 K. — Opieki nad wdowa- 
mi i sierotami im. św. Salomei we Lwowie 300 
K. — Fundacyi zapomogowej imienia Adolfa br. 
Jorkascha-Kocha dla wdów i sierót po urzędni- 
kach niekonceptowych najniższych rang 1000 K. 
— zawiązującej się wzajemnej pomocy stra- 
Żników skarbowych 800 K. 


Z Warszawy donosi Czas krakowski: We- 
dle doniesień tutejszych dzienników, wybuchły w 
ostatnich dniach w centrach fabrycznych Rosji 
groźne niepokoje. W samej Odesie miano are- 
sztować 1.400 osób. Liczni przywódcy ruchu ro- 
botniczego zostali zesłani w głąb Rosyi. 


Ruch kolejowy. Od soboty nie trzeba się 
już przesiadać na drodze ze Stryja do Stanisła- 
wowa, a pociągi osobowe kursują jak dawniej 
między Kałuszem a  Stanisławowem, towarowe 
zaś między Ciężowem a Stanisławow em. 


W Truskawcu. Sobota, niedziela i ponie- 
działek poświęcone zostały pamięci Adama Mic- 
kiewicza. Zawiązał się komitet pod przewodem 
Dra Krzyżanowskiego, inżyniera p. Wyszyńskiego 
i dyr. p. Mizerskiego (sekretarz p. Winiarski), któ- 
ry na sobotę wieczór naznaczył koncert Mickie- 
wiczowski. Połowę Mickiewiczowskiego programu 
tego koncertu wykonają zaproszeni do tego człon- 
kowie samborskiego towarzystwa muzycznego. 

Program na dzień 5 sierpnia opiewa: rano 
„Hejnał* i pobudka, wykonane przez połączone 
orkiestry: zdrojową, stryjską i drohobycką, po- 
tem o 9 rano uroczyste nabożeństwo z okoliczno- 
ściowem kazaniem, które wypowie ks. prałat 
Gromnicki z Buczacza, po nabożeństwie pochód 
z kościoła z wieńcami i deputacyami na Ada- 
mówkę, tam odsłonięcie pomnika Adama Mickie- 
wieza, powrót do zakładu i rozdzielanie pamiąt- 
kowych obrazków przez gości kąpielowych mię- 
dzy lud i dziatwę. Po południu tego samego dnia 
tombola, wieczorem zaś pochód z pochodniami 
i muzyką po ulicach truskawieckich a także iłu- 
minacya całego zakładu jakoteż spalenie ogni 
sztucznych. O 9 wieczorem, w salach klubu wiel- 
ki bal miekiewiczowski. 

W poniedziałek najbliższy wielka zabawa 
dla dzieci u stóp pomnika, wieczorem zaś żywy 
obraz, przedstawiający apoteozę wieszcza. Cały 
dochód z tych uroczystości przeznaczony jest 
na pokrycie kosztów pomnika, pozostałą zaś 
nadwyżkę na szkołę połską bialską, 

Truskawiec, w którym sezon kąpielowy jest 
tego roku znakomity, przechodzi co do frekwen- 
cyi w dniach ostatnich lipcu, małą kryzis. Poroz- 
jeżdżała się do domów ogromna masa kuracyu- 
szów. Zdawało się, że nikt nie zostanie, aż znów 
w początkach sierpnia tyle zjechało nowych o- 
sób, że pesymiści zaczynają się znowu obawiać 
przeludnienia. 

Pomoc konduktora. Jak potrzebną jest kon- 
duktorom umiejętność obchodzenia się z ludźmi 
chorymi, tego dowodzi fakt, który się zdarzył 
przed kilku dniami na drodze ze Lwowa do Prze- 
myśla. Jedna z pasażerek drugiej klasy, jadąca 


i niewiadomo coby się było z nią stało, gdyby się 
nie znalazł w pociągu konduktor Glatman, który 
z jak największą energią i znajomością rzeczy 
zdołał krwotok zatamować i umożliwił chorej 
szczęśliwy dojazd do Przemyśla. 


Topielcy W Przemyślu utonął podczas ką- 
pieli w Sanie 17 letni Władysław  Bujarowicz, 
praktykant gospodarski z Mielnowa. 

W Pasiecznie pod Stanisławowem utonął 
podczas kąpieli w Bystrzycy uniesiony silnym 
prądem rzeki na głębinę 19 letni parobek Ko- 
w erdowicz. 

W Berezowie Wyżnym pod Peczeniżynem 
w wezbranej rzeczce Łuczce utonęła wieśniaczka 
Marya Genikowa recte Tymoczowa. Wedle ze- 
znań świadków tego wypadku usiłowała Marya 
Genikowa dla skrócenia sobie drogi do domu przejść 
w bród przez rzekę. Będąc podeszłego wieku a 
przytom nałogową pijaczką, straciła „podciętą* 
alkoholem równowagę i wpadła w rwące fale 
rzeczki, wezbranej wskutek ulewy. 

tej samej rzeczce Łuczce utonął pod- 
czas kąpieli z powodu własnej nieostrożności 21- 
letni Michał Popadiuk z Kowalówki. 

Zamach samobójczy. Z Krakowa telegrafo- 
wano nam 4 bm: Wezoraj w nocy na ulicy Kra- 
kowskiej rzucił się z pierwszego piętra w zamia- 
rze samobójczym terminator u złotnika Adolf 
Gottlieb, liczący 17 lat. Powodem miało być złe 
obchodzenie się z nim majstra. Niedoszły samo- 
bójca złamał sobie neyję.. Opatrzyła go stacya ra- 
tunkowa. 


Wiec członków towarzystwa tatrzańskiego 
odbył się w Zakopanem w Piątek w hotelu pod 
Turystą. Przewodniczącym wybrano przoz akla- 
macyę prof. Ponikłę, który zaprosił na sekreta- 
rzy pp. Becka i Schultza. Po ożywionej dysku- 
syi oświadczył się wiec za odbudową spalonego 
dworca tatrzańskiego, za budową schroniska 
nad Morskiem Okiem i za utworzeniem stałego 
wykonawczego organu towarzystwa tatrzańskiego 
w Zakopanem. 


W Sołotwinie — jak nam telegrafowano 3 
bm. — srożył się pożar. 

Nie ma zarazy na karp'e. Telegrafują nam 
z Wiednia 4 b. m. Urzędowy Wiener Abendpost 
pisze: W ostatnich czasach pojawiły się kilka- 
krotnie w kołach osób interesowanych nawet w 
Niemczech pogłoski, jakoby w Galicyi wybuchła 
wielka zaraza na karpie. Za staraniem minister- 
stwa rolnictwa przeprowadziło  namiestnictwo 
lwowskie względnie galicyjski inspektorat rybo- 
łowstwa badania w tej sprawie, a one dowiodły, 
że pogłoski te pozbawione są wszelkiej podstawy. 
Badania wykazały, że zaraza, na karpie wogóle 
w Galicyi nie istniała. Karpie wyginęły na wio- 
snę r. 1899 w kilku tylko stawach okręgu ry- 
backiego bialskiego i spowodowało to tyiko nie- 
znaczne straty finansome. Fakt ten przypisać 
trzeba z jednej strony lokalnym stosunkom at- 
mosferycznym w ciągu zimy w r. 1898 na 1899, 
a z drugiej strony 
zbyt obflcie czemś, od czego chorowały. Od wio- 
sny r. 1899 w ogóle nie stwierdzono w gospo- 
darstwach rybnych w Galicyi, aby ryby masami 
ginęły. 

Zapis. Zmarły 24 zm. Józef hr. Skarbek, 
właściciel dóbr Osięcin w gubernii warszawskiej, 
zapisał cały swój majątek, od którego obliczono 
dochód na 3080 rubli rocznie, na fundacyę im. 
Józefa i Karoliny z Popławskich hr. Skarbków. 
Fundacya wejdzie w życie po śmierci pani Skarb- 
kowej, która na majątku nieboszczyka otrzymała 
dożywocie. 


Eksplozya benzyny. Z Budapesztu telegrafują 
nam 4 bm: W handlu korzennym Schwellera eks- 
plodowała benzyna, przyczem magazyn wyleciał 
w powietrze a magazynier zginął pod gruzami 
Oprócz tego zabił wybuch jednego z przechodniów 
na ulicy i zranił stróżowę tego domu, w którym 
nastąpił. 


Wypadek kolejowy. Telegrafują nam z Wie- 
dnia 4 bm: Na stacyi Schreckenstein, na linii 
austryackiej kolei północno-zachodniej wjechał 
wczoraj pociąg, idący z Uścia, z powodu fałszy- 
wego ustawienia zwrotnicy na boczny tor, na 
którym stały 8 wagony osobowe. Dwa wagony 
wyskoczyły z szyn i zostały rozbite a 3 podróźni 
zostali pokaleczen. 

Nowy zamach. Z Medyolanu donoszą: Z 
Rzymu nadeszła właśnie wiadomość o dokonaniu 
zamachu na księcia Baltazara Odescalchi w jego 
posiadłości Santa Marinella. Książę ma być cię- 
żko ranny. 

Katastrofa pod Belfastem. Na wybrzeżach 
Irlandyi przyszło niedawno do strasznej kata- 
strofy. Parowiee spacerowy „Dromedary“ mając 
na pokładzie 800 łudzi, opuścił Belfast o godz. 
2!/ po południu śród ńajpiękniejszej pogody 
W godzinę potem wpłynął okręt w gęstą warstwę 
mgły, z której po chwili ujrzano wyłaniający się 
tułów kolosalnego okrętu „Alligator*. O zmianie 
kursu nie było już mowy. W mgnieniu oka na- 
stąpiło straszliwe zetknięcie się obu okrętów 
W przedniej części „Dromedary“ rozwarł się o- 
twór pięciometrowy gdy tymczasem „Alligator“ 
jadący szczęściem bez podróżnych, rozłupał się 
literalnie na dwie połowy. Akcyę ratunkową u- 
rządzono tak zręcznie, Że wyłowiono jeszcze w 
porę wszystkie osoby, które wpadły albo rzuciły 
się do wody. Natomiast strasznemu poszarpaulu 
i pomiażdżeniu uległy osoby, które znajdowały 
się w miejscu raptownego zetknięcia się ścian obu 
statków. Ogółem zginęło sześć osób, rannych było 
przeszło 50. 


Wycieczka do Brzuchowic, zapowiedziana 
na 5 bm. a połączona z festynem, odłożoną zo- 
stała do następnej niedzieli tj. 12 bm. Wycieczkę 


tę urządza akademickie koło towarzystwa Szkoły | þ 


Ludowej. Nad urozmaiceniem programu tej wy- 
cieczki obradował onegdaj w Brzuchowicach ko- 
mitet pod przewodnictwem pani prezydentowej 
Michalskiej a żywe zainterosówanie się pań brzu- 
chowiekich, z jakiem wzięły się do pracy, daje 
najlepszą rękojmię, że festyn ten zaliczyć będzie 
można do najbardziej udałych w obecnym se- 
zonie. 

Księga strażacka. Na dzisiejszy zjazd stra- 
żacki wydał zarząd krajowego związku ochotni- 
czych straży pożarnych bardzo starannie ułożoną 
i pięknie drukowaną księgę, zawierającą dzieje 
i działalność jego w minionem 25 leciu istnienia. 
Księga ta stanowi tom 25 Biblioteki strażackiej. 

Repertoar teatru hr. Skarbka. 


W niedzielę wznowienie „Gorąca krew“ 
krotochwila ze śpiewami i tańcami w 5 aktach 


Lindaua i Krenna. ` 
W poniedziałek. nie będzie przedstawienia. 


temu, że ryby żywiły się: 


We wtorek wznowienie „Flis 
nisława Moniuszki, słowa Stanisława Bogusław- 
skiego i po raz pierwszy „Mazurek Chopina“; 
Wielkie „pas de deux“, odtańczą panna Stasz- 
kówna i p. Sachs. Zakończy „Cavalleria rusti- 
cana“ opera Piotra Mascagni'ego. 


Colosseum Thorna przygotowało mimo se- 
zonu letniego nowy nader bogaty i urozmaicony 
program, mogący najwybredniejszy gust publi- 
czności zadowolić. Jasnowidzący holenderscy 
somnambuliści, japońska iluzyonistka, mówiące 
i śpiewające automaty i inne nader zabawne nie- 
spodzianki bawią ucho i oko widza. 

Dyrektor Thorn pragnąc zadość uczynić 
nowoczesnym wymaganiom, postarał się o powięk- 
szenie Colosseum przez dobudowanie ogromnego 
36 metrów długiego pawilonu, który elektrycznie 
oświetlony na ogród zimowy przekształcony zo- 
stanie i na wzór promenoir paryskich dla dogo- 
dności publiczności w pauzach służyć będzie, 

Colosseum Thorna. Codziennie wspaniałe 
przedstawienie. W niedzielę i święta dwa przed- 
stawienia. Senzacyjny program nowości teatrów 
paryskich i londyńskich. 3 siostry Camara, 
najpiękniejsze i najznakomitsze akrobatki współ- 
czesne. Kreps z córką holenderscy somnam- 
buliści. Arco i Riva komiczny taniec olbrzy- 
miej damy na linie. Mara ze swojemi mówiące- 
mi automatami. Jokoshima, japońskie igrzy- 
ska. Linke ze swoim aktem: Europa w tanach 
i śpiewach itd. Bilety wcześniej są do nabycia w 
biurze dzienników Wgo Plohna ul. Karola Lud- 
wika 9. 


Zamach na szacha. 
(Tel. „Gaz. Nar.“) 
Paryż 4 sierpnia. 
Franciszek Salson, przesłuchiwany 
powtórnie wczoraj rano, odpowiadał spo- 
kojnie na pytania, nie chciał jednak wy- 
jawić pobudek swego zamachu. Następnie 
przedsięwzięto na Salsonie pomiary wedłe 
systemu antropoimetrycznego. 
Paryż 4 sierpnia. 
Służba tego hotelu, w którym mie- 
szkał Salson, opisuje go jako człowieka 
spokojnego i poważnego, który płacił punk- 
tualnie rachunki. Policya śledziła go, bo 
przed kilku laty zasądzono go zaocznie. 
Paryż 4 sierpnia. 
Sprawca zamachu na szacha perskie- 
go nazywa się Francois Sałson i urodził 
się w roku 1876 w Montlaur. W r. 1897 
zasądzony został na 8 miesiące więzienia 
za propagandę anarchistyczną a w r. 1899 
zą zamach morderczy na 9 miesięcy. 
Paryż 4 sierpnia. 
Sałson oświadczył, że gdyby mu się 
udało zabić szacha i uniknąć aresztowa- 
nia, byłby następnie zamordował cara. 
Paryż 4 sierpnia. 
Szach perski był wczoraj w towa- 
rzystwie ministra wojny generała André- 
go na ręwii wojska w Vincennes pod Pa- 
ryżem, poczem zwidzał fabrykę nabojów. 
Paryż 4 sierpnia. 
Wezoraj radzie gabinetowej podał mi- 
nister spraw zagranicznych Dełcasse do 
wiadomości treść telegramu od francu- 
skiego konsula z Tientsinu, donoszącego, 
że generał Frey przybył tam 26 zm. Mi 
nister spraw wewnętrznych zawiadomił 
radę, że sprawca zamachu na szacha Sal- 
son w roku 1895 uciekł z Paryża i nie 
widziano go aż dotąd. 
Londyn 4 sierpnia. 
Wedle urzędowego doniesienia „Biura 
Reutera“ szach perski zaniechał zamiaru 
podróży do Londynu. 
Paryż 4 sierpnia. 
Sałson oświadczył, że chciał szacha 
perskicgo zamordować dlatego tylko, iż 
szach wogóle jest władcą jakiegoś pań- 
stwa. Zeznał również, że chciał przed 
niedawnym czasem zabić Casimir-Periera, 
nie uczynił jednak tego, bo rewolwer 
w ostatniej chwili mu się popsuł. 
Prezydent sądu handlowego otrzymał 
pismo z pogróżkami, że budynek sądowy 
wkrótce będzie wysadzony w powietrze. 
Policya szuka autora tego listu. 


Śmierć króla Humberta. 


(Tel. „Gaz. Nar.) 
Berlin 4 sierpnia. 
Ks. Henryk pruski wyjeżdża w za- 
stępstwie cesarza Wilhelma na pogrzeb 
króla Humberta do Rzymu. 
Rzym 4 sierpnia. 
Wedle dzienników przewiezienie zwłok 
króła Humberta z Monzy do Rzymu na- 
Siąpić ma we środę a złożenie zwłok w 
Panteonie we czwartek, a nowy król zło- 
ży przed parlamentem przysięgę w S>- 
otę. 

Dzienniki opowiadają o  wzruszają- 
cych scenach, jakie się rozgrywały w vil- 
la reale w Monzy. Tak np. gdy w pierw- 
szym dniu po przybyciu młodych króle- 
stwa do Monzy, siadano do stołu, królo- 
wa wdowa ujęła lekko królowę Helenę za 
rękę i poprosiła, aby zasiadła na honoro- 
wem miejscu u stołu. Na to tak król Wi- 
ktor, jak i królowa Helena wybuchnęli 
głośnym płaczem. i 

Królowa Małgorzata i król Wiktor E- 
manuel telegrafowali do Chrystianii, ab 
stamtąd wysłać jaki osobny parowiec z 
doniesieniem, lub polecić okrętom, krążą- 
cym po morzu lodowatem, iżby doniosły 
przy sposobności księciu Abruzzów dobis- 


opera Sta- | gającemu obecnie do bieguna północnego, 


wiadomość o śmierci króla Humberta i 
prosić go zarazem, by swej wyprawy nie 
przerywał, lecz kontynuował ją dalej. 

Wojska włoskie, które niedawno od- 
płynęły z Neapołu do Chin, dowiedzą się 
o tragicznej śmiervi króla Humberta i o 
wstąpieniu na tron nowego króla, w dro- 
dze, na morzu. 

Hrabia Brambilla człowiek zaufany 
nieboszczyka króla, którego wysłano tu 
aby szukał testamentu, odjechał już do 
Monzy. Powieźć miał » sobą trzy kasety 
z rozmaitymi papierami, ale podobno te- 
stamentu królewskiego nie znalazł. 

Policya w dalszym ciągu aresztuje a- 
narchistów. 

Misym 4 sierpnia. 

Rad: miejska miała wczoraj wieczo- 
rem posiedzenie poświęcone pamięci króla 
Humberta. Po przemowie burmistrza rada 
jednogłośnie uchwaliła wyrazić imieniem 
ogółu życzenie, aby zwłoki króla pocho- 
wane były w Rzymie. Uchwaliła również 
przeznaczyć 100.000 lir na fundacye im. 
Humberta í 

Wezoraj o pół do 10 wieczorem oko- 
ło 100 stowzrzyszeń rzymskich udało się 
z chorągwiami w pochodzie na Kapitol, 
ażeby w ręce burmistrza złożyć kondolen - 
cyę mieszkańców Rzymu i wyrazić obu- 
rzenie na sprawcę zbrodni Burmistrz wy- 
głosił długa przemowę, nagrodzoną hu- 
cznymi oklaskami, 

Rzym 4 sierpnia. 

Potwierdza się, że zwłoki króla Hum- 
berta pochowane będą w Rzymie, w Pan- 
teonie. a pogrzeb we czwartek. 

Wczoraj wieczorem przybyła tu de- 
putacya niemieckiego pułku, którego wła- 
ścicielem był król Humbert. 

Spodziewaja się przyjazdu reprezen- 
tanta Francyi na pogrzeb króla. 

Indywiduum współwinne w zamachu 
na króla nazywa się Nicoli. Policya do- 
tychczas nie mogła go wyszukać. Nicoli 
dnia 20 lipca telegrafował do Bresciego 
z Monzy, aby natychmiast przyjechał, bo 
wszys:ko przygotowane. 


Proklamacya 
Wiktora Emanuela. 


(Tel. „Gaz. Nar,*) 


Rzym 4 sierpnia. 

Król Wiktor Emanuel wydał wczoraj 
proklamacyę, w której na wstępie sławi 
enoty nieboszczyka króla, a potem oświad- 
cza, że będzie postępował za przykładem 
swego ojca. Ustrój polityczny obecny 
Włoch król nieboszczyk podtrzymywał 
gorliwie i w ciągu panowania swego 
wzmocnił go tak, że stoi niezachwiany. 
Tych uświęconych, tradycyjnych już insty- 
tucyj będzie król bronił przeciw wszelkiemu 
gwałtowi i będzie go strzegł silną ręka 
dla szczęścia i dobra ojczyzny. Mój dziad 
— powiada dalej król w prokłamacyi — 
dał Włochom jedność i niezawisłość, któ- 
re cało i nietknięte utrzymać postawił 
sobie mój ojciec za cel życia swego — 
cel moich rządów jest więc z góry wy- 
znaczony. Król w końcu proklamacyi ape- 
luje do solidarności narodu z dynastyą 
sabaudzką i kończy tem, że zudanie rządu 
da się w dwóch słowach streścić: „Roma 
intangibile? w słowach, które są symbo- 
iem jedności i gwarancya nietykalności 
Włoch. 

W proklamacyi swej mówi Wiktor 
Emanuel: Drugi z kolei władca Italii nie 
żyje już! Tyle razy wychodził cało z nie- 
bezpieczeństwa na polach walki, gdzie za- 
wsze się odznaczał odwagą prawdziwego 
żołnierza, tyle razy dzięki Boskiej pomocy 
wychodził cało z niebezpieczeństw, na 
które się z tą samą prawdziwie żołnier- 
ska odwaga narażał, niosąc ludowi swemu 
ulgę w cierpieniach, aż teraz ten dobry i 
enotliwy król padł ofiarą okrutnego czy- 
nu w chwili, gdy ze spokojnem sumieniem 
brał udział w zabawach swego ludu. Nie 
było mi danem zamknąć oczu mego ojca, 
a jednak czuję, że moim obowiązkiem bę- 
dzie pójść za jego ojecowskimi radami i na- 
śladować go w tych wszystkich enotach, 
które wypełniał jako król i jako pierw- 
szy obywatel Italii. Niech mi Bóg dopo- 
może, a miłość mojego narodu niech mi 
doda sił, abym się mógł oddać zupełnie 
obowiązkom królewskim w obronie wol- 
ności i monarchii, które związane są nie- 
rozłącznymi węzłami z najwyższem do- 
brem ojczyzny. 


wm PDA AMI PA kai 


Telepramy i telefonematy. 


Paryż 4 sierpnia. 

Międzynarodowa parlamentarna kon- 
ferencya pokojowa została wczoraj za- 
mknięta, Następna zbierze się w r. 1902 
w Wiedniu. Członkami parlamentarnej ra- 
dy tej konfereneyi wybrano z Austryi po- 
słów do rady państwa: br. Pirqneta i 
Włodzimierza Gniewosza. 


Bieliznę prof. dr. Jagear mim Magazyn Schayerów we Lwowie. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 5 Sierpnia 1900. Nr. 214. 


Bruksela 4 sierpnia. 
W odpowiedzi na notę, dotyczącą 
procesu Sipidy, oświadczył rząd belgijski, 
że postępowano w tym procesie ściśle 
wedle brzmienia ustaw. Že Sipido znalazł 
gdzieś dobrą i bezpieczną kryjówkę, to 
jest w każdym razie wypadek niemiły, 
ale rząd nie może być za niego odpowie- 
dzialnym. 
Londyn 4 sierpnia. 
W izbie gmin oświadczył wczoraj 
Chamberlain, że w archiwum w Pretorji 
znaleziono listy trzech członków parla- 


W Chinach. 


iTel. „Qaz. Nar.*) 


Petersburg 4 sierpnia 
Grodekow doniósł z Werchny 1 sier- 
pnia, że Ohińczycy znowu  ostrzełiwali 
Błagowieszczeńsk. Parowiec „Selenga* zo- 
stał mocno popsuty granatem chińskim. 
iżerlin 4 sierpnia. 
„Biuro Wolfa“ donosi z Czifu pod 
data wczorajszą, że gubernator Szantungu 
zawiadomił onegdaj konsulów, iż właśnie 
otrzymał datowane 31 lipca pismo eunli- 


mentu angielskiego, które nie zawierają |jamenu, donoszące, że reprezentanci państw 


w sobie wprawdzie znamion zdrady stanu, 


zagranicznych w Pekinie są zdrowi i ma- 


ale w każdym razie nie są pisane tak|ją podostatkiem żywności. Obecnie panują 


jakby angielskim poddanym wypadało. Au- 
torowie tych listów zostali zapytani, czy 
chcą w tej mierze dać jakie wyjaśnie- 
nia. Aż do tego wyjaśnienia wstrzymane 
będzie opublikowanie listów. 
Bremenhaven 4 sierpnia. 

Cesarzowa niemiecka odjechał! wezo- 
raj wieczorem do Wilhelmshóhe a cesarz 
Wilhelm do Koburga. 


Anglia i Transvaal. 


(Tel. „Gaz. Ńarod.*) 


Pretorya 4 sierpnia 
Hamilton ruszył na zachód i natrafił 
na mały tylko opór Boerów. Lerd Kit- 
chener odjechał nad rzekę Rhenoster, aby 
pokierować operacyami przeciw De We- 
towi. 
Pretorya 4 sierpnia. 
Generał Botha i prezydent Krüger 
ogłosili proklamacye, w której zobowią- 
zują się do wynagrodzenia wszystkich 
szkód, jakieby Anglicy mogli wyrządzić 
Boerom po farmach, jeżeli tylko właści- 
ciele tych farm pozostaną pod bronią 
i słuchać ich będą. 


pomiędzy rządem chińskim a poselstwami 
przyjacielskie stosunki, Rokowania w spra- 
wie wyjazdu posłów do Tientsinu pod 
eskorta chińską na pobyt tymczasowy, są 
prawie na ukończeniu. 


Londyn 4 sierpnia. 
„Standard“ donosi z Tientsinu, że woj- 
ska sprzymierzone muszą czekać na An- 
glików, którzy sa prawie zupełnie nieru- 
chomi. Pisma donoszą z Hongkongu, że 
berlińska misya została przez tłum uliczny 
%burzoną. 
Londyn 4 sierpnia. 
„Daily News“ donoszą z  Tientsinu 
26 lipca: Dowódcy wszystkich wojsk 
sprzymierzonych są tego zdania, że od- 
siecz Pekinu zupełnie niepotrzebnie od- 
wleka się z powodu zachowania się An- 
glików. Panuje tam z tego powodu wiel- 
ka niechęć. 
Bremerhaven 4 sierpnia. 
Cesarz niemiecki rozdał ordery 16 
robotnikom z przedsiębiorstwa Lloyda 
Cesarz podziękował im za to, że pracują 
przejęci duchem patryotycznym i z wytę- 
żeniem sił ładując na okręty wojska prze- 
znaczone do Obin. Cesarz powiedział mię- 
dzy innemi: Ordery te mają być oznaką 
mojego zadowolenia, źeście nie poszli za 
przykładem innych towarzyszy, którzy nie 
uznają ojczyzny. 


Waszyngton 4 sierpnia. 

Amerykański konsul z Szangaju tele- 
grafował : Li-hun-czan oświadczył tutejsze- 
mu  konsulowi francuskiemu, że posłom 
zagranicznym nie będzie się w Pekinie 
doręczało żadnego pisma ani listu, bo woj- 
ska cudzoziemskie maszerują na Pekin. 
Kilku członków cunlijamenu, którzy wsta- 
wiali się za posłami, na wzgórzu za mia- 
stem ścięto na rozkaz  Li-tin-czana, któ- 
ry dowodzi wojskami w Pekinie. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 4 sierpnia 1900. 

Akcye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 
po 200 zł. m. k. 421:— do 425' —. Kolei Lwow- 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 531-— 539—. 
Banku hipoteczn. po 200 zł. w. a. 640*— do 650.--. 
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. —'— do 
150 zł. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
40/, koronowe 91:— do 91:70. 50/, z 10°% prem. 
109:30 do 110:—. 4!/3°/o los w 50 latach 98:30 
do 99:—. Banku krajowego 41, °% los. w 51 latach 
99--- do 99:70. Banku krajowego 4°/, los. w 57 
latach 92-— do 92-70. Towarz. kredyt. gal. ziem. 
40% (I. emisya) 91:50 do 92-20. 4°% los, w 41 
latach 91:50 do 92:20. 40/, los. w 56 latach 90:10 
do 90-80. - 

,  Obligi za 100 zł. Galic. funduszu p ropina- 
cyjnego 40, 95:50 do 96:20. Bukowińskiego fun- 
duszu propinacyjnego 5°/œ —— do 102:—. Kom. 
banku kraj. 5%, w. a. II, em. 100: — do 10070. 
Pożyczka krajowa 60/, w. a. 102:— do ——, 
£1% 99:50 do 10020. 4%, obligacye kolejowe 
Banku krajowego 92:— do 92'70 za 100 nom. 

Losy. Losy miasta Krakowa 69:50 do 72—. 
Losy miasta Stanisławowa 127:— do —' —. 

Monety. Dukat cesarski 1130 do 11:45. Na 
poleondor 19:20 do 19:40 Półimperyał —*— do 
Rubel rosyjski srebrny 2'54 do 2:58. Ru- 
bel rosyjski papierowy 255 do 2:57. 100 marek 
niemieckich 118:20 do 118-80. 


Wiedeń dnia 4 sierpnia. (Telegram Gazety 
Narodowej). Zamknięcie giełdy od godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. zakł. kredyt. 665'—, 
węg. zakładu kredyt. 685:—, Anglobanku 276.50, 
Unionbanku 554*—, Banku dla krajów koronnych 
417:—, Bankvereinu 49550, Bodencreditu 862: , 
Gal. Banku hipot. ——, kolei państwow. 66250. 
kolei południowej 110'50, tramwaju A. 277— —B, 
270:—, 


—'—, kolei czerniowieckiej —'—, alpiny 56750, 
Rima Muranya 518: —, pragskiego towarz, żel. 
1.820, fabryki broni 328-—, tureckie tytoniowe 
288'—, oblig. węg. indemniz, 91'—, renta majowa 
97:80, austr. renta koronowa 97:65, węg. renta 
koronowa 90:80, 56 let. listy tow. kredyt. ziemsk- 
90:50. 4-procent, listy banku krajow. 92—, 41- 
procent listy banka krajow. 99-25, 4-procent listy 
banku hipotecznego 91. —, 4'/,-procent. listy panku 
hipotecznego 98:5U, 5-procent listy banku hipot. 
109:50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 95:90, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r: 91:10, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 89'50, losy tureckie, 
106:25, marki 11855, ruble 255.—, 


— Paryż d. 4 sierpnia. Giełda wieczorną. Trzy 
procentowa renta 10017 Mąka 25:65. 

— Berlin d. 4 sierpnia. Zamknięcie giełdy' 
Banknoty austryackie 84-40 (podług obliczenia pro- 
centowege). Spirytus 80:50, Austryackie kredyty 
—'— , Disc. Commandit —'—, 


— Frankfurt d. 4 sierpnia. Giełda wieczorna. 
Austryackie kredyty 207:50, Kolej państwowa 
—'—,  Alpiny —'—, Disconto —'—, Laura 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 4 sierpnia, (Przedruk z urzędo 
wej Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 1480 
do 15:20, pszenica gotowa nowa —— do * - 
żyto gotowe 1120 do 11:60. żyta gotowe na tar 
miny —' -- do —*—, owies obroczny gotowy 12:50 
do 138:—, owies na terminy —'— do —'—, ję» 
czmień pastewny 11:50 do 13:—, jęczmień brow. 


12 —- do 18:-, groch do gotowania 1650 do 
24—, wyka — —, do —*—, nasienie lniane -—— 
do —'—, nasienie konopne --'-., bób —-- do 
—'-—., bobik 11:50 do 12:50, hreczka 16 -- do 
17-—, koniczyna czerwona galicyjska —— do 
—'—, biała —'— do —'—,tymotka —'— do 
—'—, Bzwedzka —'— do *—, knkurudza stara 


13:— do 18:50, nowa -—-*— do —*—-, chmiel sta 


ry —'— do ——, nowy za 65 kilo —'— dolś 
—'—, rzepak 22:50 do 28:—, groch pastewny 
18:-— do 15—. do gotowania —'--- do —'—-, 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 1875 do 
19:50 na terminy 1675 do 1750, warranty --*-— 
do —*—. 


Budapeszt dnia 4 sierpnia. 
Kursa w koronach i po 50 klgr. 
Notowano pszenicę ną kwiecień 8 - do 8-06, 
czerwiec (0*-— do 0' —, na październik 7:73 do 7:74, 
Żyto na maj 7:21 do 7:22, na październik 6:90 do 


kolei Elbethal 45925, kolei północnej |6-91, owies na maj 0'— do 0('—, na październik 


5'84 do 5'35, kukurndza na sierp. 6'86 do 6:87, na 
wrzesień 6:29 do 6'30, na maj 1901 4'99 do 5*01. 
rzepak na sierpień 13:60.:do 13:60. 

Oferty na pszenicę dostateczne. 

Chęć kupna mierna. 

Tendencya powna. 

Stan powietrza : piękna. 


— Wiedeń dnia 4 sierpnia. Cakier. (słaby) 
29: -- do 29:10, Nafta galicyjska —*— do ——, 
Spirytus 44-40 do 4480. a 


Wiedeń dnia 5 sierpnia. 
Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 0*— do 0:=-, 
na maj czerwiec 0(*— do 0*—, na jesień 8:08 do 
8:04, żyto na wiosnę 0)-— do 0—, na maj-czerwiec 
0:— do 0:—, na jesień 7:31 do 7:82, kukurudza 
na czerwiec-lipiec (*— do 0*—, na lipiec-sierpień 
0:— do (*—, na wrzesień-pażźdz. 6:56 do 6'57, na 
maj 1901 5:28 do 5:29, owies na maj-czerwiec 


0— do 0-—, na jesień 5'55 do 5:56, rzepak na 
styczeń-luty 0— do (:—, na sierpień-wrzesień 
13870 do 13:80, olej rzepakowy na kwiecień-maj 
EZ do d 

Tendencys pewna. 

Stan powietrza : pochmurno 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada. 


Saw GALE 


czystej krwi, ogier czteroletni, ciemny szpak do 
sprzedania u Br. Walisza w Żabiu. 


SAPOMENTHOL 


(Maść Sapomentholowa) 


nacieranie bol uśsmierzające wyrobu BU- 


M GENIUSZA :.ATULI aptekarza w BA- 
$ DOMYŚLU koło TARNOWA. 
6 Dostać miożia w każdej większej apr 


„ tece pə cania: słoix próbny £ Kor. 40 hał. 
N słoik duży 5 Kor. , 

Celem ochrony preed naśladownict« 

wami, proszę żądać wyraźnie: .Sapemean- 

thoiu wyrobu Eugeniusza Matuli*, 


> ee aee 


Mo 0PZWE ani tof ŻYWĄ * | E 


job, od wera 


NAA 


proum NIE POKOJOWE 
i po vdr, 2r -1U 
50 


 85—, 40-—, 45 |oryginaloych 


Chrząstowski, handel żelazny wa Lwowie, 


plac kapituiny I (naprzeciw katedry). Fi-| z WEB 1 Ga 
lis Tarnopol plac Sobieskiego. T 
cr 


Diedna kobieta, matka czworga dzieci, 


której mąż od dwóch lat niezdolny do i 
pracy, jest obecnie w bar zo przykrem po- Gorzelnik 


tożeniu i prosi chocby o 
kanaicie, ul. Zyblikiewicza l. 


35 pod lit |mi, mogąc się 
lub za procent, 


C A Wn p. 0. poste restante 25 Narol. 


"AUCZYCIEL w średnim wieku poszu- 
| kuje posady, udziela wszelkich przed- 
miotów do szkoł normalnych za skrom 
wynagrodzenie. Na żądanie konwersacya 
niemiecka. Łaskawe zgłoszenia pod: ©. K. 
n p. W. Kosiarskiej, ulica Słodowa 7 wa 
Lwowie. 591 


— ZEN 
EHLerbata 
chińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Souchong I. złr. 85, II. złr 5—, Okru- 
chy najlepsze złr, 1 75. 
złr, 1°30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Zakład Ossolińskich. i 


D NIe Ie Ie IIE E E III IE IE M Ie IE IE AE IE IE E IE De G 


y chce mieć trwały popłatuy za- 
3 mbo robek, znajdzie HNE przoz 
zmakomite.|gprzedaż ra raty prawnie dozwolonych 
35 4: losów jednego z najstar 

*-- , Maszyr.ki amerykanskie do robieniajszych domów bankowych w Austro-Węg. 
lodow pojemcości ', 2, 8, 4 litrów po złr monarchii, Zgłoszenia pod eyfrą: „Wer 
5-6, 650, 7:30 i 9*50 — poleca Piotrjq861" do Hamsensteln & Vogler, Wien, I. 


najmniejszejktykę siedmioletnią z dobremi świadectwa- 


ne| Przewyhorne 
przez Suez sprowadzane 


HERBATY CHIŃSKIE 


po złr. 2*—, 9-80, 820, 8-60, 4*—, 4-40 i 
5 złr. za funt == 500 gramów 


Wysiewki herbaciane | 


po złr. 1-50 i 1:70 za funt == 500 gram. 
gandi Coon z zupełnie świeżego Sn parta. 


poleea handel 


e l 
pzime dwóch uczniów na stancyę, za- 

pewniająe im staranną i troskliwą o- 
opiekę. Władysław Bełza. Adres: Lwów, 0 


we Lwowie, Rynek 42. 


kawaler, posiadający 
„ szkołę Dublańską i pra- 


Ma 


podjąé za czystą pensyę 
poszukuje posady zaraz. 


w smaku I zapachu 


364 


Gwarancya składników. 


SAT WOTERUEZC a (| WENN OK TO p 


Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akc. d 


(przedtem „Spółka komandytowa Juliana Wanga“) 
we Lwowie, ulioa Kościuszki l. 5 (w parterze) 


poleca 


Maw ozy sztuczne 


ME własnezo wyrobu. "TĘ 


ME Z 


à przemys chemicznego 


— Ceny najniższe. — Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie 


4706 


: Móńv—i" drJurz 
R.aro techniczne dlu zumów:eń ulica "Te" A 


| Kotły parowe, rezerwoary, i 
4 


maszyny parowe, trasmisye 


Oc stTtaromm 


FABRYKA MASZYN „PERKUN:* 


Spółka komardytowa Ferlynandz Pietzecha we Lwowie, 


nl e: Św, Wi dpa 11. 
3,1. p. 


Kosztorysy bezpłiut 


Od roku 1868 używa się z najlepszym skntkiem. 


Bergera lecznicze mydło smołowcówe 


wego skutecznie 


Jako łagodniejsze mydło 


dla wydelikatnienia cery 


do wygładzenia cery i b 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkicj pań 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególaiej na 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytue wy- k: 
rzuty, tudzirż na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie, — Bergera mydłe smoławoowe zawiera 40/, amo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłanui smołowcowemi w handlu, Celem uchronienia się przed fałszo- 
"zaniamł rależy żądać wyraźnie Bergera mydla smałowcowego i uwa- 
mé na wydrukowany obok znak ochronny. 

W uporczywych cier pientach tkórnych 1257r się zamiast mydła smołowco- 


Bergera mydła smołowcawo - siarczauego. 


smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczysteści oefy, na 


wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myola | 
kąpieli dla codziennego użytku służy, zawiersjące 360/, gliceryny i pachnąca 
Bergera glicerynowe mydło smioloWcowe. 
Ceuu sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz Z przepisem użycla, 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydłe 


benzoewa 
mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karisiowe 


izn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło lohthywiewa 
czerwoność twarzy; Bergera igllwiowe mydło do kąpieli i Igliwiowa mydło teniste- 
we ; Bergera mydło dla małych dzieci «25 ct) 

Bergera mydło petrosulfolowe 


przeciw czerwoności twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu skór”; mydłe nieg owo 
bardo skuteczne; mydło slarozane przeciw tłuszczeniom i n «o zystośsion Skóry 


saké 


Oddzial melioracyjny 


Lwowskiej Filji 


Banku galicyjskiego 


dla handlu i przemysłu 
ulica Jagiellońska 1. 3 
(dawny lokał Banka kredytowego) 4598 
wykonuje wszelkie prace melioracyjne 
Í jako to: 
zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do dreno- 
wana pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 


Bergera pasta do zębów w iubkuch. | 
najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr. 2 dia pa- 
ERa Cena 30 et. Mydło taaninowe przeciw poceain- nóg i wypadaniu włosów. 
Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepis, użycia. Należy żą- 

dać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladowanania bez skutka. 


Fabryka i główna rozsyłka: 6. Hell % Comp., w Opawie (Troppau) 
odznaezona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie faruaesu- 
tycznej w Wiedniu 1583 roka. 

Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Buek e 
ru, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. łazowskiego, A. Khrbara, Z. Haya, K 
Skiepińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej w apte- 
kach pp.: tw Brodach u Kulska, Kris» i Lundesberga, w Borszesowie u M. Pio- 
trowskiegu, w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahliku; w Brzozowie u Halamy spadk 
w Chyrowie u Lewieriego, w Lrohobyczu u A. Krzyżanowskiego G. Tobiaszka 
w Jarułsawiu , u J. Angermanna , J. Rihma; w Kołomyi u Pawłewskiego, ‘Sten. 
zla, Witesławskiego; w Kamnonce n Pilewskiego, w Przemyślu we wszystkich 
4 aptekach; w Hseszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewicza 


e >i H. I 4 k ar ch 3 i Herdliczki spad.; w Stanisławowie w wszystkich 5 aptekach; w Skolem a apt. 
(© Ñ Kathreinera KNEIDPOWS! Q kawę SIOROWĄ Lódkowakisko dalej w Stryju, w Tirikędhi: jakoteż w itrszjotkich bae 


E piją co dzień z ulubieniem i z wzrastającym ji UK zg 
skutkiem tysiące rodzin. HAYA | 


Nigdy więc nie jest otwarty lub w innych, na f 
okpienie obliczonych, podrobionych paczkach. | 


ŚR 


Bi Kathreinera Kueippowska kawa słočowa 
zsgia jest najsmaczniejszym, jakoteż jedynym zdro- 
” wym i zarazem najtanszyna dodatkiem do 


kawy zwyczajnej. 


ZEŃ IEEE RAA Z WOW POZAR GEE, 
rowów, kanałów, dróg, 8208, kolejek etc. etc. | pł: E MY Ta krtani, ona nów aSONi ae Meelu ma 
; ` a a Ą i / | nia. Przeciwne wstazane,: suehoty. Sro ecznicze : ż' p 
I aleca Si = aisreżnarą K  EIUBOWS kaw SH ME "TZM 5 B no mariatyczne. Źródła: Konstancya i Emma ; alkal. muriat. lazłsto 
p ę „do praktycznego przeprowadze varene KNE pp dska awa Si "Ja | =245] FE szczawowe: Źródło Johannls; e.ysto żelacisto szczaw.: Źródło KIąn- 
nia powyższych prac. tam, gdzie kawa zwyczajna jako zdrowia (i gą sen, żętyca, mleko (sucha pasza), kefir. 4548 
Finansowanie kx. szkodliwa jest przez lekarzy zakazana, zi::tę- S H e 
us dług każdora- Je. APS m ky. ; = | 
zowej szczegółowej | ci się. ANŻÓZO puje też najwspanialej. S ZUrOWISKO elcnenDerq. 
W razie już ot 43 A p : - Inhal.cye solankowe, z drzew szpilkowych (w osobnych gabinetąsh) 
dstawie E. owych planów, nastąpić może ei Aparaty respiraeyjne, komory pneumatyczne. Kaviele mineralie, 
na po 5 A wykonanie pracy. — musujące i igliwiowe. Wielki zakład hydro-ierapeutyezny. Łagodne, 
i = ei‘ płe, wolne od pyłu powietrze. Panorama lesistych pagórków. 
lryrekcya l S 300 metrów u. p. m. — Wyjaśnienia i prospekta gratis, — Zamówienia “ 


Dyrokoya Zakła żn Gletohenbagg.. 


E mieszkań i powozów przyjmuje : 
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E : a „a » do obrazów i zwierciadał, iukoteż wzdo- 
E È aatan $ by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed- 
mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóżbiak we 
Lwowa ul. Sykstusku l. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy. 


inneas a liwawiceczec TU | << waw 
J. CHRISTOFA 


założona w roku 1878 
w Ul. Jabiłcnowska 9. 


ikast 
L 2. 


Dr. Chotzen'a Www magi GAETE LES F, 


prospekta na żądanie. 


ZALUZYE I STORY mm Szanowna Publiczności fabryka 


Kieľbasa zatruta niezawodny Środek do WYNISZCZENIA SZCZNYÓW 1 MYSZY 


ZRZEC ZZ 


Vv. CTLTLOP EP 
najstarszy galicyjski skład farb, pokostow i lakierów 
Eramciel małlożony w r. JBL. 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 5 Sierpnia 1900 Nr. 214. 


BI WE 

z Sklepy własne: we Lwowie 
Sykstuska 25, Halicka róg Bo- 

jmów ; w Krakowie Sukiennice 

20; w Przemyślu Franciszkań- 


niezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. 
Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra- 
wia włosy i hygienicznie skórę utrzymuje. — {ena 2 korony. 


ska 24; w Czerniowcach Ruska, 


A) og WiGomi cy L 
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„BE A Benco qc l 2 = 
Na sezon wakacyjny. Senzacyjne! Geny konkurency jne! 4 „ : zawierająca najlepsze »lpejskie mleko. 
Fłobarty ostrzelane haed dla wła- 2e y = go 4 Najdawilsjaw pozźęwicnie 
snej obrony, lancastrówki wszelkich ć eS e m CZ d ZIECINNa e 7 Ë eieh 
systemów polece Bolesław Jankowski INSKIE srepr dla niemowląt i cierpiących na żołądek. 
KO ODEARE. 2 e BE 1 doza mączki dziecinnej k. 1-80. BĘ Rozwolnienie, wymioty wykluczone. 


uskutecznia się sumiennie i pod gwa- $z Swarancyą prawdz, marki ochr, Q a 1 grubo po Nestlego kondenzowane młeko z oukrem dozn I k., bez cukru „Viking“ (nowość) doza I k. Aprobowana przez nuajpierwsze medyczno zdolności 
rancyą. Kujuję starą broń i antyki $z gwarancyą zachowania białości hińskie I. srebrzane. Próbne dozy na życzenia gratis i franco. Skład główay : Berlyak, Wien, I. Naglergasse t. od 30 lat we wszystkich szpiialikach dzierięcych. F 
placao gotówką. Cenniki gratis i franco’ dere Miimi 


1 podwójna kasetka zawiera : 


6 sztuk „; |łyżek ..... złr. 450 | 12 sztuk „s ) łyżek . . . . | CO k zk he PK" 
6 „ |wideloów ... „ 450/12 „ = |wideloów. . EG Matki nim kupicie wózek dziecięcy, przejrzy jcie, lub 
6 = |nożów. . ... 450112 . 2 |możów. ...| © J każcie sobie przysłać za darmo i opłatnie ob- í 
6 , Z fiyieozek ... > 250|I2 „ 2 (łyżeczek . .) S2 ficie ilustrowany katalog nowych, hygienicznych wózków, dają- 
1 „ | ochochla .... „ 2735| 1 „ = |chochlń.... | Ce cych się ustawić do siedzenia i leżenia. Polecone przez powagi 
1 2 5%] chochelka. Ki 9._|1 E Eb | chochelki. . | -Z5 lekarskie. Największa czystość! Największa eleganey a! 
; ; ©. k. właściciel przywileju  _ — 

Pray odbiorze 1 garnituru kasetka jedwabna gratis. L. BAUMANN, Wieden TY. Millergaw 6. 7 Th , 

ARMIN SPUTZ, Wiedeń, IX-I., Rossauerlände Nr. I5. F Ostrzoga się praed lichomi naéladownictwami. f; >, “° sarejestrowane z ograniczoną poręką 4005 
i je t j i j ZE] RER Ę 3 
Za nieodpowiednie rzeczy będzie należytość zaraz gotówką zwrócona, EEA pt tki ank oae An aD mE RO we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14 


11 | przylmuje wkładki na książeczki oszczędnościowe 
De. Rosy Balsam Pragska mati, oęzocyaononsów | E 


na żołądek domowa wiednich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anon- 


sów Rudolf Mosse, Wiedeń I. Seilerstktte 2. 
-e@| z apteki B. FRAGNERA w Pradze le.— 


jest od przeszło lat 30 znanym środkiem | jest cawnym , Av w Pradze uży- 
dsmowym, iekko rczwalniającym i pshn- | wanym środkiem domowym , który u- 
dzającym apetyt. Trawienie wzmacria, | trzymuje rany w czystości, ochrania od 
We Lwewie w aptekach pp. Mikolaschajf 8 przy ciągłem używąnin stałe reguluje. | zapaleń, bole koi i dz uła chłodząco. 


Hótel Athónes w Wiedniu 


Najtrwalsze II Praterstrasse 36, naprzeciw Carlteatru, najpiękniejsze po- 


o 
ZJ 
o 
Wawiórskiego. W Krak „ Wiss- , i W dawk ; ; Z - . ; 
eaa nadyka | Teda iige. Duża FP Lary SKO ot TE p owe ot wę łożenie. 5 minut oddalone od c. k. prateru, północnej, północno- 
3 AO) i . bin i l : i l zachodniej kolei, żeglugi parowej. Kolej miejska, główna poczta 
"BE rzestrogn. _ Wszystkie zg” t IES materye NA UOFANIA MESKIE | SUKNIE GAMSKIE i plac Stefana. Tramwaje i omnibusy we wszystkich kierunkach. 
- A , "SĘ części opakowania za- J NI gotowe hawełloki i płaszcze od deszczu Pokój frontowy od 1 złr. 4531 
Tym, którzy mają r 2, J "PE opatrzone są tu uwido - 7E =, z z poleca po cenach fabrycznych włącznie ze Hy dee usługą i ye — Czystość nadzwyczajna. ABY 
* cznioną marką ochron. — przejściowe dla c, k. ofiiceców. — Telefou 14974. Poczt. kasa oszezędn. 813 356 
dobrowolnie staży w (ranie AS ai =3 KAROL KASPER man 
proponuje się niniejszem mieszkanie w 3 abryczna wysyłka sukna 4635 
PRADZE z utrzymaniem i punktualną Apteka B. FRAGNERA (A k, nadw. dostawey zum schwarzen Miler" ad w Innsbrucku F. 17 (Tyrol) Upr szamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio- 
usługą w samem pobliżu koszar: Pytania n N 1 ahi Ę i z ty reklamowane w Qazecie Narodowej lub w cgóle korzystając z działu ogłorze 
adresować „B. K. 1942“ u Haasensteina Prag, Kleinseite, Ecke d. Spornergaste. 4252 o Próbki na żądanie darmo A opłatnie. Ko- ogowego, raczyli powoływać się u» Gazetę Narodową, jako na źródła, skąd infor- 
i Voglera w Pradze Platteis. Godsienna wysyłka Składy we wazystkich aptekach Austro-Węgier. We Lwowie w znaczn, aptekach, $ 3 respondencyę załatwia w języku polskim. macye swoje zae erpuęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa ne rozszerzenie 
a ogłoszeń Gacety Narodowej. 


KRAKOWIE 


Aktywa. Rachunek bilansu z dniem Bl grudnia 1599 r Pasy wa, 


ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW 


TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU | 


i filii we Lwowie z dniem 51 grudnia 1899 r. 


K K. 
Gotówka w kasie . , : í 56.129 Udziały Członków | 2,344.396 
Weksle Członków . : : 6,841.772 Wkładki na książeczki 4,660.050 
Rachunek bieżący 500.609 Weksle reeskontowane : 203.800 
Fundusz rezerwowy : Procent o: weksli pobrany na rok 1900 : A ' z 5 : 61.323 
35.000 złr. w 4°/ listach gal. Tow. kredyt. ziemsk. po 92:30 K. 64.610'--- Fundusz rezerwowy 35.000 list. g. T. K. Z - 3 K. 67 616'10 
Książeczka własna Nr. 7.482 $ . 3 fa, 8.65308 73.263 Strata na kursie . : j : : ; »  8.006:10 
` K. 64.610'— 
W kslążeczce : Ą : 5 i . : » 8.663 08 73.263 
Saldo zysk . > : ; 3 i 1 ź - , : 128 941 
Straty. Rachunek zyskow i strt Zysk, 
K. 
Procenta od wkładek na książeczki . $ ć ; ż š - 175.174 Procent od weksli : 
p od weksli reeskontowanych . c c ; . - - 16.0>7 Przeniesienie z roku 1898 Žž . - > : . K. 6851246 
Koszta administracyi: płace, druki, ozynsz, koszta prawne itp. : . 49.700 W roku 1899 pobrano . i ; s - =  «„ 469.175'32 
r 5 podatki i należytości : : > - . 27.991 K 52768778 
Odpisane należytości wątpliwe . | : ; o - ssj 3 130.291 Na rachunek roku 1900 odpada z : 4% 4 „ 61.323:10 
Saldo zysk 3 ; i ; t f R . K. 126.941'16 Pozostaje na rachunek roku 1899 s . a 466.364 
Przeniesienie z r. 1898 . ; è r z ; zT  2.000— 128.941 Przeniesienie zysku z roku 1898 
KJ oPWW Procent od rachunku bieżącgo 
Odzyskane straty ; 
508.186 | 
| 
DYREKCYA: Kraków, dnia 31. grudnia 1899. 
Zenon Słonecki. Ign. Głażewski Dr. G. Romer. KOMISYA RACHUNKOWA: 
Za naczelnika biura: W. Kozubowski. A. Potueki. T. Cirński. M. Dydyński. 


= 


Rozchód. 


Wyciąg z ksiag kasowyck za rok 1899. 


K. h. 


Przychód, 


Saldo gotówki z roku 1898 : $ . i A - A i ; 161.408 | 46 Udziały zwrócone ns 23 

Udziały wpłacone w ciągu roku . $ - ; ! 139.172 | 53 Zwrot wkładek na książeczki 

Wkładki na książeczki . - i z S à K. 6,711.620:54 Wypłaty na rachunek bieżący l 

Procent skapitalizowany . ć À i : . n 149.47205 b,861.092 | 59 u APE vini - - > . z i s Pea 30 

W płat hunek bież : ; : 3 k 3 ; 3 t 14,689.701 płata weksl: reeskontowanych . - ` ; è . ; > 3 5,167.236 
pray Blaan - 3 a A | s - s i í j 23,400.796 e Procent od weksii reeskontowanych |. : : ; s : A - 16.087 | 22 
Weksle reeskontowane . EA sa 03 1:2 „./."|PA20BRNJEE »  » wkładek zapłacony 36 0 aloge <a 30.704580 


Procent od weksli eskontowanych . - ; ą . : , 469 176 | 32 n » n skapitalizowany : ć i _„ 149.47205 175.174 | 92 
h „ rachunku bieżącego ; ć ; : : i i 1 38.632 | 05 Wypłacona dywidenda za rok 1898 . , f i a z i 87.486 | 94 
Odzyskane straty . Ą i 3 a i ; ; i | 21 189 | 92 » tantiema za rok 1898  . . - 3 . . : 9.091 | 84 
Dodatkowy fundusz na dywidendę za rok 1898 t z i A 4| 18 Koszta administracyi . i . - , , ; ` : 49.700 | 71 
Zapłacone podatki i należytości : l A ; : : ; f 27.991 | 04 

Odpisane należytości . 5 - : | b : . - 130.291 | 60 


Gotówva w kasie 56.129 78 


Na fundusz emerytalny urzęduików j ; z ; à . c : 343 | 92 


CR 48,980.368 BEK 
DYREKOYA : Kraków, dnia 31 grudnia 1899. 
Zenon SIonecki. I. Głażewski. Pr. 6. Romer. KOMISYA RACHUNKOWA: 
Za Naczelnika biura: W. Kosubowski. A. Potoeki. T. Cieński. M. Dydyuski. 


, s do Pik ear kna a PUCLIEĆ*W : Kremy żółte, pomarańczowe i brunatne. Kremy białe i czarne do polecają najtaniej 
lakierów. Mydełka do czyszczenia wszelkich żółtych skór. Glazurę żółtą, pomarańczową i brunatną. Lakiery do skór 

( AI eil] Chovreau. Lakier Gartnera na obuwie. Apretura na obuwie Cherveau. Waselina do konserwowania skór. FRIE DRICH & BE ACOCK 

Jakoteż oryginalne angielskie lalziery i kremy na skór Lwów, Hetmańska 4, obąk cukierni Wgo Grosa, 


: Wydawes-t odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, Z drukarni i litografii Pillera i Sółki. 
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